PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb,, kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


miesięcznie 50 kopiejek. 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za granicę miesięcznie rubli 1. 
Wychodzi codziennie. 


Cena 3 kop. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za wiersz lub jego miej- 
sce, śród tekstu 60 kop., reklamy po tekście 15 kop., nekrologja 
20 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 

Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


E 


CZWARTEK, 14 Stycznia 1915 r. 


Żałożyciel I wydawca Jan Grodek. 


ODZ 


ORGAN POSTĘPOWO-NARODOWY. 


Rok IV. 


— Ne 1. 


Ostatnie wiadomości wojenne. 


~ Wielka Kwatera Główna. 
13 stycznia. —Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 

E AW okolicy Nieuport odbył się 
silny bój artyleryjski, który skoń- 
czył się naszem zwycięstwem 
albowiem nieprzyjaciel zmuszony był, 
opuścić rowy strzeleckie przy Pa- 
lingsburg. 

Ataki nieprzyjacielskie przy ka- 
nale Labassee są ostatecznie od- 
parte. 

Ataki Francuzów przy Laboissel 
i na wzgórzu Nouvrou również zo- 
stały odparte. 

Na wczorajsze ataki Francuzów 
na wzgórzach przy Croy odpowie- 
działy wojska nasze kontratakiem, 
który skończył się zupełną porażką 
Francuzów, którzy zmuszeni byli o- 
puścić wzgórze na północo-wschód 
od Cuffies oraz na połnoc od Croy, 
Zajęliśmy pozycje francuskie i wzię- 
liśmy do niewoli 1700 jeńców oraz 
zdobyliśmy 4 działa i kilka karabi- 
nów maszynowych. 

Ataki saperów francuskich w o- 
kolicy na południe od St. Mihiel zo- 
stały z powodzeniem odparte: Woj- 
ska nasze zajęły wzgórze na północ 
i półaoco-wschód od Nameny. 

W Wogezach sytuacja pozostaje 
bez zmiany.; 


Ż terenu wschodniego. 


fe Stan na wschodzie pozostał bez 
zmiany, 


U 


Dowództwo Naczelne. 

Urzędowe,—12 stycznia. 

*Z frontu zachodniego. 

Na południu kanału Labassee 
odbywają się pomniejsze walki bez 
widocznych rezultatów. 

Na północ od Crony wczoraj 
wieczorem Francuzi zaatakowali nas, 
ale z wielkiemi strałami zostali od- 
parci 


Dzisiaj zrana walki się wzno- 
wiły. 

Wczorajszy popołudniowy atak 
Francuzów został odparty przez nas, 
przyczem nieprzyjaciel poniósł zna- 
czne straty. 

W Argonach zdobyliśmy przy 
drodze Rzymskiej francuski punkt o- 
bronny, przyczem pochwyciliśmy 2 
oficerów i 140 żołnierzy. 

W walkach we wschodniej czę- 
ści Argonów, poczynając od 8 sty- 
cznia włącznie wzięto do niewoli 1 
majora, 3 kapitanów, 19 oficerów, 
1600 żołnierzy, co łącznie z zabite- 
mi i rannemi wynosi 3500 ludzi. 

Próby atakowania nas przez fran- 
cuzów przy Ally na południe od St. 
Mihiel spełzły na niczem. 


Ż frontu wschodniego. 


W Prusach wschodnich . nic no- 
wego. W północnej Polsce rosyjskie 
usiłowania posuwania się naprzód 
nie osiągnęły rezultatu. 

Na zachód od Wisły, pomimo 
niesprzyjającej pogody, posunęliśmy 
się naprzód. 

Na wschód fod Pilicy—żadnych 
zmian. 

Dowództwo Naczelne. 


Doniesienie austrjacko=wę= 
gierskiego sztabu jeneral- 
nego. 

WIEDEN, 12 stycznia, (Uzędowo). 
Zamiary rosjan, by przeforsować Nidę, 
wznowione zostały wczoraj przy silnej 
walce artyl-ryjskiej na całym froncie, 

Przed południem przeszedł silny od- 
dział wojsk przeciwnika, w południowym 
odcinku Nidy do ataku, poniósł jednak 
zupełną porażkę i, cofając się, pozostawił 
przed naszym frontem, wielu rannych i ga- 
bitych.» 

Jednocześnie trwał na po'udniu od 
Wisły bój artyleryjski i udało się jedne, 
z naszych baterji wypędzić ze wsi rosjan 
których cofanie się robiło wrażenie pani- 
cznej ucieczki. 


W Karpatach, z powodu niepogody, 


znacznie utrudnione są na 
obliczone, operacie. 

W dolinie Ung cofnął się nieprzyja- 
ciel bliżej do pasu Uszoka, 

Rozsiewana przez pisma rosyjskie 
wiadomość, iż z fortecy Przemyśla wysła- 
no do rosjan parlumentarjusza, jest zmyś- 
loną i tłumaczy się tym, iż rosjanie na 
terenie walk pod Przemyślem czują się 
bezsilni. 

Zastępca szefa sztabu gonerelnego 

Hoefer. 
Socjaliści w Londynie. 


LONDZN, 10/1, (W. T. B.) Wczoraj 
rozpoczęły się obrady konferencji Bocjalis- 
tów belgijskich, angielskich i francuskich, 
Rozprawiano o położeniu wojennem. 


Komunikat turecki. 


. KONSTANTYNOPOL, 10/1. (W. T. B.( 

Urzędowo donoszą: Nasze woiska operu- 
jące w okolicy Aserbeidżan, obsadziły Ko- 
tur. Nieprzyjaciel opuścił także ta okoli- 
ce i eofnął się w kieranku na Salmas i 
Choi. Pomiędzy poległymi w walkach 
pod Mianduab, znajdują się wielki książę 
Aleksander Michajłowicz, generał-adjutaut 
cara i konsul rosyjski z Sandżbulak. 


AMSTERDAM, 9 stycznia. 

„Nieuvs van den Dag“ pisze: God- 
nem jest zastanowienia, że w ostatnich ty- 
godniach tak wiele pisze się w Anglji o 
poborze rekrnta i rozsiewa się tyle ten- 
dencyjnych wieści, mających pokazać, jak 
doskonałym jest nastrój w Anglji i jak 
wzmaga się ogólny ruch za powszechną 
służbą wojskową. 

Świadczy to tylko, że coraz więcej 
nabierają przekonania anglicy, iż drogą do- 
browolnego werbunku nie da się zgroma- 
dzić armji, któraby dostateczną się okazała 
do wyparcia niemców s zajętych krajów. 


szerszą skalę 


Łódź, dnia 14 Stycznia 1915 roku. 


W roku 41913,—za artykuł o 
strajkach, została „Gazeta Łódzka” 
skonfiskowana a redaktor jej odda- 
ny pod sąd z artykułu 129 kodeksu 
karnego. Narazie 300 rublowa kau- 
cja uchroniła go od długotrwałego 
więzienia śledczego i, zawdzięczając 
tylko posiadaniu nowej koncesj, na 
„Nową Gazetę Łódzką*, można było, 
wydawnictwo nadał pod inną nazwą 
prowadzić, W takich warunkach 
prasa znajdowała się w czasach nor- 


aka 


malnych pod rządami rosyjskierni. 
Nie wolno pisać o strajkach, bo strajk 
to~ już „rewolucjonnoje dwiżenje*; 
Niewolno pisać o nadużyciach po- 
licji i wogóle urzędników; nie wol- 
no wspomnieć nawęt o tajnych are- 
sztowaniach, jednym słowem, prasa 
misji swojej społecznej spełniać na- 
leźycie nie mogła, kto się zaś chciał 
wyłamywać z pod tego ucisku, re- 
presje go czekały na każdym kroku. 
cenzurze w: anna nie ma juz 
nawet co wspomina 
Obecną chwilę uważamy z v 
lu względów za odpowiednią, aby 
zamknietą „Gazetę Łódzką" wzno- 
wić, 
„Hasłem „Gazety Łódzkiej", jest 
dobro kraju, « więc dążenie do jego 
rozkwitu, -do 


zęścia narodu i do 
współżycia wszystkich 
warstw l udności, gledu na kla- 
anie religijne." 

$ 


za 


zgodnego 


bez v 


niemy ucz 
ej* org 


„Gazety 
} 


Miriy 
wbrew ż 
że Łódź. pęk” względem sę 
podarozo-przemysłowo-han- 
czeka świetna przy” 
szłość i wielki rozkwit. 

Bior uwagę, że znajdu- 
acnie pod rządami 
ludzi Zachodu, którzy rozu- 
mieja i cenią nadewszystko 


pod 


wojen 
porussa. 
socjalnych i 


ze swobody 
narodowych, 


iportow: 
cha 


w szerzeniu 


sinia 
odnio- 
libo- 


sich, gdyż, podie, 


rawom Państwa, 
ość opartą jast na ście 
rawa a nie na bez- 


ce przy 
rząd 
w prze. any m Q- 
ie historycznym momen= 
a cie wy pełnić ządanie, ja- 
kio ciąży na. prasie polskiej. 
W nadziei, że wszyscy, którym 
dobro kraju na sercu leży, zjed: 
noczą się z nami; aby wspólnie przy 


naszym sztandarze podjąć pracę, 
wznawiamy „Gazetę Łódzką”. 

Aby zadanie swoje „Gazeta 
Łódzka* należycie wypełniać mogła, 
nawiązaliśmy bezpośrednie stosunki 
z .zagranicznemi Agencjami telegra- 
ficznemmi rosyjskiemi, jak również i 
niemieckiemi i zapewniliśmy sobie 
współpracownietwo wybitnych pu= 
blieystów i ekonomistów; po- 
zatein nawiązujemy stosunki z mias- 
tami prowinejonalnemi, z któremi 
możebną jest komunikowanie się Ło- 
dzi, ażeby czytelnicy nasi dokładnia 
informowani być mogli o wszystkiem, 
co się w kraju dzieje. 

Za wielce bowiem pożyteczną 
rzecz dla obydwóch stron uważamy 
stały takt między prowincją ^i 
Łodzią. 


Redakcja. 


2 ziem zm Polskich. 
RLĄÓLINIE. GALICJI 


Nowoje Wremja“ zamie 
respondenta lwow 

„Urządzanie Gal 
czyna się od sł 


LI 


zcza artyktił 
swego 3), Wergu- 
na, pod tytułem ji", 


czyzny“—poczem ja- 


śnienie, co pod tem 


sie wiede 
zaś podczas 
bernji chelmsł 
ludność oka 


Rusi chełm 


Wetgun 
Lwowa i pod pomni 


Koło po- 
odzą sy- 
papachach i 


ldzie 
żołnierz przemawia: do nieg: 


sobie p. Wergun, 


polak 
tu nagle szy- 
ki bata język pols! 
ak myślał p. Wergun, a głośno za- 
pytał żołnierza: 
— Cóż to czy jesteś polak, że ro 
zmawiasz z przechodniem po polsku? 
- Nie—odpowiada—jestem rosjani- 


Sowa iza || | ałoEOORIZ A | a. 


mem, z Permu, ale tutaj tak weszło” w 
zwyczaj,, że do wszystkich, kto nie w mun= 
durze, zwracamy się w języku polskim! 

— No, językiem miejscowym, jest 
także rosyjski, i nie na’ to żołnierze rosyj- 
scy, miłujący Chrystusa, przelewają swoją 
krew, żebyście uczyli się tutaj „pańkat* 
(mówić „pan*). Inna rzecz w Warszawie 
albo w Krakowie... 

Potem wrażliwy korespondent „No« 
woje. Wremia*, Wergun (nazywamy go po- 
prostu Wergun, bez „pan“, boto po pierw= 
sze sławny człowiek, a powtóre po ¢o mu 
„pańkat" ), udał się do „osoby, będącej au= 
m* i dowiedział się o następującym 
amie urządzenia Galicji. 

— Utworzyliśmy już—mówiła osoba, 
będąca autorytetem — gubernię Czernie- 
wiecką, RAA. ą, Lwowską i tworzymy 
teraz czwartą, Przemyską, do której wcho- 
dzi powiat jarosławski i wszystkie powia- 
ty Le emkowszczyzny, W każdej guber 


po 15 powiatów, w lwowskiej nawet 16. 
W Czerniowieckiej są trzy powiaty rumuń- 
skie; one będą przyłączone do Rumunji, 


jeżeli ona zdecyduje się na wejście do 
Węgier. 

Liczba powiatów rosyjskicii w przy- 
szłem przemyskiem wynosi 41. Z zajętej 
dzisiaj Galicji zachodniej będą utworzone 
/stopolskie guber: Tarnowska i 
» ą przyłączone później do 
ji Królestwa Pol 

— Co do gubernatc 
bernji to Ich skład osobisty 
niający—brzmi dalej relacja osoby, która 
rozma z Wergunem. 

Teraz przyjęto nową zasadę—zamia" 
na wakansów naczelników powiatów na 
działaczy z ziemstw i instytu- 
j ych gubern ch i 
się pociągnąć do pra 
iemskie, naprzykład 
ady w gubernji Tar- 
Z pszyciągnięciem 

naprawiać drogi, 


gu 


w Sok 
nopolskiej 
tych żywiołów 
mosty i t. d 


H) 
łatwiej 


v e pozostawiono austrjac- 
v Tarnowie 


wprowadzono or- 
że zdolnych do tego dzia- 
yeh. We Lwow ego nie- 
im trzeba było zostawić. nietylko 


kryminalne i cywilne, ale 
Z nami pracuje 


ch Lwowa przez 
znych, Dżu: l- 


po adwie 
A Epraw wewi 
rawa będ 


ty polieji i str 

5 zybywają w ilości 
Podatki postanowiono agać tylko 
tymczasem w gube nji tarnopolskiej, tam 
ść od wojny prawie wcale nie 


7 w Zasadzie 
v Galicji 


postanowiono 
wszędzię 


dą zaprov 
cielskie dla r 
iego i wyne. enia ich metod w 
szkole rosyjskiej. Na czele 
kuratorem kijówskiego okręgu 
stanie pedagog Ploskij 
Pod jego kiorowniotwam będzie pras 
cowało sześciu i orów okręgowych. 
Rozwinąwszy dalej znany mniejwięcej 
program dzialalności w sprawach wyzua. 
niowych, Wergun zapewnia czytelników, 


rosyj 


Nr. 1. 


GAZETA. ŁÓDZKA. 


że galiejan martwi rozporządzenie wladz 
kolejowyeh, aby obok rosyjskich napisów 
istniały też polskie—bo galicjanie według 
Werguna koniećznie pragną napisów tylko 
po rosyjsku. 

Wergun uważa, że tak będzie lepiej, 
bo podwójne napisy „mogłyby w polakach 
zachować nadzieję utrzymania swej prze- 
wagi w tym rdzennie rosyjskim kraju”... 


MM 


w Częstochowie. 

Jeśli chcemy mówić © jakiejkolwiek 
pomocy społecznej w Polsce, to: w pier- 
wszym rzędzie należy wspomnieć o Czę- 
stochowie, która wykazała na tym- polu 
tyle energji i ofiarności, 


Częstochowa znalazła się w tym 
szczęśliwym położeniu, iż jej działacze 
społeczni nie opuścili miasta w czasie 


najpowążniejszych chwil i pozostają, aż 


do dnia dzisiejszego na swych odpowie- 
dzialnych stanowiskach. 
Na czele Komitetu Obywatelskiego 


stanął energiczny i czynny 
Markusield, który pożyczył 
150,000 rubli. 

Komitet Obywatelski otworzył kil- 
ka składów z produktami  spożyw- 
czemi, dochód ze sprzedaży pizeznaczono 
na rzecz biednych i bezdomnych. 

W celu powiększenia funduszów, od- 
bywają się co tyt ń przedstawienia ama» 
torskie, 

Począwszy od nowego roku, komen- 
dant miejscowy wydał rozporządzenie, aby. 
wszyscy przemysłowcy oraz sklepikarze 
wykupili odpowiednie świadectwa  hat- 
dlowe. 

Dochód z nich 
znaczony na 

Kon Obywa 
danta miejscowego na 
sa honorowego" 

Praca społeczna wre w C: 
w całej pełni. 


obywatel p. 
Komitetowi 


ównież został prze- 
nne, 

ski wybrał komen- 
anowisko preze- 


tochowie 


PE 
d 


Kronika polityczna. 


Przyszła Polska, 
Żirźew. Wie 
wnych źródeł. dow 
0 ukształ 


Z pe- 
prawa 
ki nie 

nale- 


4 opraców. pro, 
który ma odpowiadać obietnicom, z8 
j odezwie, zostało odł 
wojny, to jest do c! 
talona. zachoć granica 


mda reli- 


Jak donoszą 
wskiem 
wnem, przedsięwzi: z 
na celu skłonienie a W 
szeęgóltości Jitnych osobistości do przej- 
Scis na prawosławie, 

Wynikiem tej propagandy jest, ża w 
samym Lwowie przeszło 500 osób, prze- 
waźnie rusinów, zmieniło wyznanie, 

Większa część uczyniła to pod nacis- 
kiem władz rosyjskich. Znaleźli się jednak 


ze Lwowa, rząd rosy 
duchowteństwem 


i tacy, którzy z rozmaitych względów zro- 
bili to dobrowolnie, domiędzy nimi Dr, Leo 
Waszerberger znany dyrektor związku 
producentów ropy, „którym kierował pra- 
wdopodobnie interes przemysłu naftowego. 
Podobne względy skłoniły do tego czynu 
właścicieli -niektórych domów, skonfisko- 
wanych przez rząd "rosyjski, ponieważ z 
domów tych jakoby strzełano podczas wej- 
ścia wojsk rosyjskich, a których właścicie- 
le mają nadzieję, że zmiana religji dopo- 
mož im do odzyskania własności. 


Kozacy wf'maiątku d-ra 
Bujwida. 


W ozasie walk pod Krakowem, woje 
ska rosyjskie zatrzymały się w majątku d-ra 
Bujwida w Czaelawiu. Rządca dostarczył 
kozakom pożywienie, lecz ci żądali wódki, 
i zaczęli przeszukiwać piwnice. Z tryum- 
fem wynieśli spory gąsior spirytusu mety- 
lowego wołając; 

„A ezto? nie ma wódki?“ 

Nie pomogły ostrzegania; gąsior zo- 
stał wypróźniony. Nieustraszeni kozacy do- 
brali się również do słojów z kulturami 
dyfteryi. Dr. Bujwid stał się, Almanzorem 
mimo woli; za cofającą się armją rosyjską 
gnać mogą wszystkie zarazy wychodowane 
w pracowni sławnego uczonego. 


Wynurzenia socjąlisty fran- 
cuskiego. 


Jako niewątpliwy 
otrzeźwienia pomiędzy 
skiemi, „Vorwaets" podaje następujące ustępy 
artykułu socjalisty francuskiego, Jesn'a Gras 
ve'a: 


znak, budzącego "się 
robotaikarai franew- 


Błędem wieln yob towarzyszy jest, 
ik przy tłumaczeniu się o ich udziale w obec< 
nej wojnie i przy głoszeniu o naszych pra- 


wach i wolności, przekraczają. wszelkie gra- 
nice, 

Porównywują oni obecną sytuację ze 
atanem w roku 1 Mówią oni o „bólach 
wolności“, iż Europa przeciw Niemcom _po- 
wstała, 


S 


ą jednakże to tylko 
których obecnie sią korzysta 

W roku 178 
jarzmo samowł 
a poz 
a prawa | wo 
zostało 
ob 


pusto frazeny, 


a zrzuciła z siebie 
bsolutnej monsrcbji. 
niewoli feodalnej i 


Zniezczy 


polityc prokla: 


ci wszystki 


à 


z wobodził się, gd swobodę 


ranonzi nie wiedzieli jednakże, 


à yerno. Í równ 
j pory, dopóki nie 
lędem ekonomiczt 


wów stkie 


DĄ nonsensom 
ówaności pod 
nam stały 


będzie 


; przecir 


nie bror 
osiadamy, 
cośmy posi 


volny kra 


patym najmniej w Europie 
(Rosja). 

Walczymy jedynie” pr żliwym 
jeszcze większym  uciskor w podwójs 
ne; eksploa 


Zuosimy 
sposób, jak wszel ROIS. 
cogo ustroju socjalnego, 
ol takowy obs 

daje mo 
ak przedtym, 


gdyż jesteś 
nieliczni, by 6, a głupota 
yskiwanyca 


ucisk, tak 


wya 
ski waczom 
utrzymać. 


OGŁOSZENIE. 


Sąd polowy: miejscowej ko- 
mendantury etapowej w Pabjani- 
cach skazał w dniu 12 stycznia 
1915 roku: 


1) Zonę feldfebla rosyjskiego 
Emilję Sobocznikow ur. Böttcher 
z Kalisza za świadome fałszywe 
oskarżenia na 2 miesiące wię- 
zienia i publiczne ogłoszenie. 
2) Żonę kupca Rifkę Trau- 
be ur. Urbach z Pabjanic za pa- 
serstwo na 14 dni- więzienia. 


Gubernator. 


Pabjanice, d. 12 stycznia 1915 r. 


OGŁOSZENIE. 


yscy właściciele ewent. 
zarzą cy domów w gibernji 
łódzkiej, w. których znajdują się 
gołębie, są obowiązani do dnia 
16 stycznia 1915 roku zameldo- 
wać o tym w lokalu Zarządu 

Inego 3 c, (Passaż Ma- 


iciele domów, uchyla- 
od niviejsze rozpo” 
ądzenia, będą karani. 
Gubernator. 
Łódź, dnia 14 stycznia 1915 r. 
ETE OREA ERG 
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W ostatnich ozasach zwię 0 £ 
sprow snie towa: z Galicji wschodniej 


do południowo-zacho: 
cła. 


nich prowincji Rosji bez 


Obecnie rosyjski zarząd celny wydał 
rozporządzenie, aby wszystkie towary, p 
wożone z Galicji i Bukowiny, podlegały o- 
płacie celnej. 


4. 


„GAZETA ŁÓDZKA: 


NN NĄ 


Ba to widoczne „dotrodziejstwa* Rosji, 
która, mówiąc nawiasem, zarządsiła pobór 
wojskowy w Galicji i gdzie prowadzona jest 
na wielką skalę, akcja rusyfikatorska, 

Komitet żaprowiantowania miasta. 

Pod przewodnictwem prezesa p, Sta= 
nisława Silbersteina odbyło się posiedzenie 
w sprawie zaprowiantowania miasta, 

Przedewszystkiem obradowano nad spra- 
wą spekulacji, dążącej do zwyżki cen na 
produkty najpierwszej potrzeby. 

Stwierdzono, że w ostatnich czasach 
zauważyć się dała działalność handlarzy na 
uwyżkę cen soli. Postanowiono więc rzucić 
na rynki łódzkie dla sprzedsży detalicznej 
możliwie największy zapas soli, by nieuczci- 
wą spekulację stłumić. 

Następnie rozpatrzono sprawę prza= 
miału zboża, przyczem rozpatrzono oferty 
wielu młynów, W sprawie tej nie uchwa= 
lono nie decydującego i odłożono ją do na» 
stępnego posiedzenia. 

P, Hoffman odczytał sprawozdanie z 
dowiezionych towarów do magazynów Komi= 
tetu. 

Rozpatrzono prośbą  Btowarzyszenia 
nauczycieli chrześcijan i uwzględniwszy żą- 
danie, postanowiono zaprosić delegatów tego 
stowarzyszenia do wapółpracownictwa. 

Ustanowiono godziny zajęć: dla decy- 
dowania podań od 10 do 11 rano, dla przyj- 
mowania ofert od kupsów od 11 do 1 po 
pol., resztę czasu na pracę wewnętrzną, Po- 
dania winny być w ciągu dvia składane u 
wożnego Komitetu. 


Z biura pośrednictwa pracy: 
Sekoja opałowa przy Komitecie Oby- 
watelskiem zażądała od biura pośrednictwa 
pracy 400 robotników do pracy w lesie przy 
układaniu sągów. 


Z sąsiedztwa. 
Wykrycie kradzieży. 


(c) Włościaninowi we wsi Wymokle 
pod Zgiersem, Stanisławowi Lipińskiemu, 
skradziono w niedzielę krowę wartości 80 
rb. Jak niebawem stwierdzono, złodzieje 
skradzioną krowę zabili pod lasem zgier- 
skim, kończyny i wnętrzności wrzucili do 
poblizkiej strugi, a mięso zabrali. Natra= 
fiwszy na Ślady te, milicja sgierska, spraw- 
tów kradzieży, wykryła i aresztowała. Śą to 
mieszkańcy Zgierza: Feliks Neibert, Włady- 
sław Malinowski, Komorowski i Helena Ma- 
linowska. Część mięsa od nich odebrano, 


Napad bandycki. 


(©) Jan Bzowski, zamieszkały w Dob- 
rej w pow. brzezińskim, zawiadomił onegdaj 
milicję zgierską, że w poniedziałek ubiegły 
kilku niewiadomych złoczyńców dokonało 
na dom jego zuchwałego napadu. Rabusie 
wtargnęli do mieszkania podczas nieobec- 
ności B., steroryzowali, znajdującesię w do- 
mu dzieci nieletnie i zażądali od nich wy- 
dania pieniędzy, Ponieważ dzieci nieum'ały 
wskazać, gdzie ojciec przechowuje pieniądze, 
przeto rabusie, przyviesionemi z sobą siekie- 
Fami fosbili kotmodę i zrabowali z niej 19 
rb. 50 kop. pieniędzy; oprócz tego zrabowali 
zegsrek srebrny wartości 10 rb„ dwa fatra 
i kożuch, razem na sumę 160 rb. poczem 
zbiegli przez nikogo nieścigani. 

Najstarsza córka B. twierdzi, że w 
jednym z rabusiów poznała jednego o 
chłopów okolicznych, wobeo tego należy mieć 
nadzieję, że milicja po nitee tej dojdzie 
wkrótce do wykrycia wszystkich rabusiów, 


BAJKA. 


Był niegdyś ród rycerski bitny i mo- 
Żny, i głośno o nim było od morza do 
morza. 

Wiele o nim mówiły dzieje. * 

Wiedziano powszechnie, że ziemie je- 
go żyzne, lasy obfite, mężczyźni waleczni 
i rycerscy, a kobiety piękne, cnotliwe i 
dzielne. 

Ale z czasem podupadł ród możny 
już nie tworzył dziejów jak dawniej, ale 
poprostu klepał biedę i musiał ustępować 
swoim zamożnym sąsiadom. 

Kiedy nawet nieokrzesany sąsiad o 
miedzę przemocą porwał mu żonę, córę te- 
go rodu, rodzina nie miała siły odbić por- 
wanej, ani ją pomścić. 

Piękna dziewczyna łzami oblewała 
swe więzy, a małżonka i tyrana swego 
znosić nie mogła. Przywykła do rycer- 
skich obyczajów swego rodu, nie mogła 
się nagiąć do podrzędnej roli u nowego 
władcy. 

Wkrótce podniosła bunt i postano- 
wiła opuścić męża, 

Ale zbita, skrwawiona, długiem wię- 
zieniem opłaciła podniesienie ręki na swe- 
go władcę. 

Odtąd los jej jeszcze się pogorszył. 
Zaczęto ją rozmyślnie prześladować; po- 
nieważ, przyrósłszy sercem do swego ro- 
du, przechowywała starannie jego zwycza- 
je i pamiątki, zabroniono jej tego i nisz- 
czono wszelkie napotkane widome znaki 
kultu przodków. Sprzęty, stroje, ozdoby, 
pieśni—wszystko, co ją wiązało z prze- 
szłością, zostało jej odjęte. 

A kiedy się opierała, mówiono: 

„Nie masz nie własnego i sama je- 
steś własnością twego męża i pana. Zro- 
du twego ani posiadłości nie masz się co 
wynosić, bo niczem są w porównaniu z 
wielkością naszą. E CY 

W niewolnicy odezwała się krew ry- 
cerska. Wypowiedziała posłuszeństwo cie- 
mięzcy-mężowi, i już blizką była od- 
zyskania swobody, gdy przyjaciele męża 
zabiegli jej drogę i wydali w ręce praw- 
nego posiadacza. 

Tym razem jeszcze ciężej odpokuto- 
wała nierówną walkę. $ 

Odebrano jej nawet tytuł małżonki: 
została zwykłą niewolnicą. W długich go- 
dzinach samotnej pracy, skracała sobie 
czas modłamł i pieśniami w języku oj- 
czystym. 

Ale dźwięki te raziły uszy męża: za- 
bronił ich surowo i za każde przekrocze- 
nie zakazu, sypały się plagi na plecy o- 
fiary. 

Wydarcie tylu drogich pamiątek, za- 
kaz używania mowy, którą mawiała do 
matki i do Boga, ranił duszę niewolnicy; 
przy każdej sposobności zdradzała się, że 
marzy tylko o wyrwaniu się z niewoli, Ale 
były to tylko marzenia. Sił brakło. Pod- 
dawała się przemocy, a za sam zamiar 
nawet zniosła tyle kar, ile krwiożerczy 
umysł tyrana zdołał wymyśleć. 

* i + 

Tyle ciosów pomieszało zmysły nie” 
szczęśliwej. To, co jej przez tyle lat pow- 
tarzali oprawcy, powtarza teraz sama w 
obłędzie: 

Mówi więc, że jest szczęśliwa w 
niewoli, że się czuje dumną z należenia 
do tak znakomitej familji. 


Prasa łódzka © ostatnich 
pięciu miesiącach, 


Od chwili wypowiedzenia wojny Niem- 
com prząa Rosję, prasą stalo suggestjono= 
waną była przez Peters, Ajen, Telegraficz= 
ną i pisma rosyjekie. O wazelkich nonsen- 
sach, jakiemi prasę karmiono, można było 
się przekonać zaledwie po upływie kilku 
miesięcy. Bieg wypadków jednak dał mo- 
źność poczynienia już wcześniej pewnych, 
własnych, obserwacji i wtedy dopioro pos 
częła się wyraźniej zaznaczać fizjonomja 
prasy łódzkiej, 

Jedno z pism o zdecydowanej orjen= 
tacji rusofilskiej, sa napisanie kilku słów 
prawdy pod adresem rosyjskiej władzy woje 
skowej, zostało przez tą władze zamknięte 
na cały cząs trwania stanu wojennego. 
Przestępstwo całe zasadzało się na zazua 
dzeniu, że rosyjscy ranni żołnierze 8Ą gło. 
dni i po klika dni osekają na opatrunek, 
Drugie, gdy,łw czasie kilkudniowego bezkrów 
lewia w Łodzi, zaznaczyło w kilku artykum 
łach swoje Stanowisko, przechylając się na 
stronę austrofilskiej orjentacji, naraziło się 
na aresztowanie przez rosyjaką żandarmerję 
składu redakcji tego d dennika i groźbę nae 
łożenia wysokiej kary pieniężnej, skończyło 
slę jedaak szczęśliwie na niczem. O przeje 
ściach „N. Gazety Łódzkiej“ nie będę pisał, 
poniewaź na inaem miejsu jest o tem 
mowa. 

Pismom niomieckim grożono, że będą 
zmuszone drukować się albo w języku ro- 
syjskim, albo w polskim i pod tą groźbą 
ciągle pozostawały, — Cóż więc dziwnego 
że w tukich warunkach prasa pędziła żywot 
z dnia na dzień, w oczekiwaniu ciosu, Czyź 
w takich warunkach mogła prasa ukazać 
swoją włościwą fiajonomję? Zapewne trzeba 
będzie jeszcze czas dłuższy poczekać, zanim 
dokładnie można się będzie zorjeutować, jak 
każdy z dzienuików łódzkich rozumie dobro 
kraju i społeczeństwa, któremu służy, 

Od dnia jutrzejszego wprowadzamy 
nową rubrykę do naszej Gazety, a będzie 
nią przegląd prasy miej 'cowej, aby w ten 
sposób dać możność czytelnikom naszym 
wyrobienia sobie opinji, czytające głosy, po- 
chodzące z różnych obozów. 


Hotel Klukas 


64 Cegielniana róg Widzew skiej, 


Pea edas Z A, 114 Stycznia 


+r. b. otwarty i prowadzony pod opieką same- 


go właściciela 
F. Klukts. 


Restauracja jest do wydzierża- 
wienia, tamże potrzebny portjer ze znajo- 
mością fos, pol. 1 niem. I 


oszukuje się uczenie 6-ej klasy żeńskiego gi- 
P AE N N cych: ERER N A EA 
petycje z całego kursu klasy, Skwerowa 18 
m. Tod 1 do 2- 3081 
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